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Najlepsza czarna kawa 
w Kawiarni klubu Artystyczn.

(gmach Teatru Miejskiego).

cy. To uczucie właśnie i wrodzo­
ny artyzm nadają szkicom i obraz­
kom p. Błońskiego wartość nietyl- 
ko wiernych domumentów histo­
rycznych, lecz i artystyczną.

Przechodząc kolejno rozwieszo­
ne eksponaty, odbywa się wielce 
pouczającą i uroczą wędrówkę z 
biegiem Wisły. A więc począw­
szy od źródeł Wisły u stóp 
góry Baraniej na Śląsku (cieka­
we motywy architektury ludo- 
dowej) wędrujemy przez Kraków 
i najstarsze opactwo tynieckie, 
przez Sandomierz, Puławy, po Mo­
dlin, Zakroczym, Czerwińsk do 
Płocka, następnie Dobrzyń nad Wi­
słą, Bobrowniki, Włocławek, Nie­
szawę, Złotarję, Toruń, Świecie do 
Gniezna.

Niewątpliwie wystawa p. Błoń­
skiego wzbudzi żywe zainteresowa­
nie tak w szerokich kołach miesz­
kańców Płocka, jak i w sterach pe 
dagogicznych i młodzieży szkolnej.

wa­
sa­
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ne| Sumę pontyfikalną 

odprawił JE. ks. Arcybiskup 
Nowowiejski, kazanie o kró­
lestwie Bozem i świętości Kościoła 
Chrystusowego wygłosił JE. ks. 
Biskup Wetmański.

W drugi dzień świąt wieczorem 
JE. ks. Arcybiskup Nowowiejski 
i JE. ks. Biskup Wetmański oraz 
ks, prałat St. Figieiski byli obecni 
na uroczystości dzielenia się opłat­
kiem

w Szpitalu św. Trójcy, 
poczem zwiedził; wszystkie sale z 
chorymi. 7,a których urządzone by­
ły Tradycyjne »żłobki*.

W więzieniu plockiem 

uroczystość wigilijna odbyła się w 
sobotę, po spowiedzi i komunji św. 
więźniów. W uroczystości, która 
odbyła się w pięknie udekorowa­
nej sali szkolnej i w budynku śled­
czym, wziął udział m. m. prokur, 
p. Szczyciński, naczelnik więzienia 
p. Adamiak i kapelan ks. prof. Za­
leski. Odbyło się dzielenie opłat­
kiem, wygłoszono przemówienia 
okolicznościowe, rozdano podarun­
ki, a w międzyczasie chór więzien­
ny pod batutą kierownika szkoły 
więziennej p. Dolatkowskiego od­
śpiewał szereg kolęd i pieśni reli­
gijnych.

W całej pełni spełniło się przy­
słowie: ,Św. Barbara po lodzie — 
Boże Narodzenie powodzie." Przez 
:iły okres świąteczny panowała 
jdwilž, w drugi dzień świąt padał 
puszysty śnieg. Zewnętrznie — 
więta tegoroczne miały przebieg 
aleko skromniejszy niž w latach 
»przednich, co jest skutkiem prze 
ywanego głębokiego przełomu gos- 
icdarczo - społecznego, z drugiej 
trony — treść wewnętrzna, uczu- 
jowa, związana z Boźem Narodzę- 
;iem, jakby pogłębiła się, wzmóc- 
lita. Odczuć ćię to dało przy uro- 

6stościach łamania opłatkiem w 
tytucjach i organizacjach spo- 
znyęh oraz na nabożeństwach 
kielnycb.

1 W sobotę dn. 23 b. m. odbyły
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Muo szkiców I akwareli BłońsKiego
w Klubie Artystycznym w Płocku.

|w biurze »Caritas" i w więzieniu.
W 8 p.a.l. i 4 p. strz. konnych 
przebieg opłatka żołnierskiego był 
>. serdeczny, żołnierze, których 
łbowi ązek służby wojskowej zitity- 
nał zdała od ognisk swych rodzin­
nych, czuli, Że stanowią jedną ro­
dzinę wraz ze swymi dowóecami; 
«raz z całem społeczeństwem poi- 
skiem. Odzwierciadlało się to w 
przemówieniach dowódców pułków, 
którzy wzięli udział w żołnierskiej 
rigilji. Żołnierze odśpiewali szereg 
kolęd i pieśni, następnie rozeszli 
się do swych szwadronów i dywi- 
ijonów, gdzie mieli pięknie przy­
strojone choinki. Rano dnia na­
stępnego odbyła się dla żołnierzy 
pasterka w kościele na »Stanisła- 
wówce."

Również w sobotę odbyła się 
uroczystość dzielenia się opłatkiem 
w biurze Tow. Dobroczynności 

»Caritas*.
w której wziął udział J. E. Ks. Bp. 
I. Wetmański, członkowie Rady 
i liczny zastęp korzystających bez- | 
płatnie z wydawanych przez kuch- | 
aię »Caritas* obiadów i ubogich 
: miasta.

W niedzielę po południu, dnia 
24 b.m., odbył się »opłatek"

w Przytułku dla starców 
pod wezwaniem św. Józefa,

Udział w uroczystości wziąłJ E- 
Ks. Bp. Wetmański, ks. prał. Stan- 
Figieiski, ks. prał. Dmochowski, 
opiekun zakładu oraz członkowie 
tady. Dzielono się opłatkiem, od­
jedzono tych, co nie mogli opuś- 
ać swych sal, rozdano starcom po- 
itrunki, wreszcie pensjonarjusze 
odśpiewali kolędy. I w ich sercach 
obudziło się przeświadczenie, że są 
Członkami wielkiej społecznej ro­
biny katolickiej i polskiej.

W godzinę później podobna 
itpczystość odbyła się również z 
■działem J. E. Ks. B-pa Wetmań 
toego i członków Rady

* Ochronie dla sierot pod wezw. 
św. Wincentego d Paulo.

I uroczystości opłatkowych i śuiat Bożeso Narodzenia
W PŁOCKU.

Katolickie Stów. Polek w Płocku i 
wniosło jasny promień gwiazdy | 
betlejemskiej do biednych rodzin 
mieszkających na »Czarnym Dwo­
rze“, urządzając w dniu wigilijnym 
w lokalu swym (St. Rynek 22) 
gwiazdkę dla biednych dzieci 
z »Czarnego Dworu." Oprócz pro- I 
wiantów i słodyczy uradowane dzie- | 
ci otrzymały paczki z bielizną, ; 
ubrankami i t. p. i

Wieczorem w niedzielę odbył | 
się wieczór wigilijny j

w Seminatjum Duchownem, i
w którym wziął udział J.E. Ks. Ar- i 
cybiskup Nowowiejski i całe ducho­
wieństwo m. Płocka.

Wieczorem w niedzielę o g. 10 
m. 15 w wypełnionej po brzegi 
Bazylice Katedralnej rozpoczęła się 
uroczysta Jutrznia, a w nocy J. E. 
Ks. Bp Wetmański odprawił 
pontyfikalną Mszę św.—„Pa­

sterkę ■ 
podczas której poraz pierwszy w 
Płocku chóry katedralne odśpiewa­
ły piękną, opartą na motywach 
kolędowych mszę Furmanika.

Rano odbyły się „Pasterki* w 
w obu kościołach parafjalnych i w 
kościele poreformackim. W pierw­
szy dzień świąt w Bazylice Kate­
dralnej

Aczkolwiek przed kilku laty pan 
Stanisław Błoński, dzięki ś. p. ks. 
prał. Lasockiemu, dał poznać się 
w Płocku ze swych prac, jednakże 
otwarta w Klubie Artystycznym w 
dniu wczorajszym wystawa szkiców 

i i akwareli tego artysty malarza 
j i wielkiego miłośnika zabytków hi­

storycznych Polski, jest rewelacyjną.
Prezes Klubu Artystycznego, pan 

mec. K- Mayzner, otwierając wy­
stawę, scharakteryzował znakomicie 
twórczość tego jedynego badaj 
w Polsce artysty, który urządza pla­
nowe wędrówki po kraju, utrwala 
z pietyzmem i umiłowaniem ogrom- 
nem w szkicach i obrazach nasze 
cenne zabytki, głównie architekto­
niczne, aby te dokumenty historycz­
ne i artystyczne złożyć w ofierze 
narodowi.

Na obecnej wystawie, z liczby 
ogólnej około 500 prac, znajduje 
się poważna część twórczości pana 
Błońskiego, szkice i akwarele z wę­
drówki pracowitej, odbytej z bie­
giem Wisły.

Sam artysta pokazywał i obja­
śniał swe eksponaty obecnym na 
otwarciu osobom, wykazując przy 
tem dużą znajomość historyczną 
i artystyczną odtwarzanych zabyt­
ków i gorące umiłowanie swej pra-

Mlloweml Mml.
W Lipsku zapadł wyrok w 

głośnym procesie o podpalenie 
Reichstagu w Berlinie. Główny 
oskarżony van der Liibbe został 
skazany na karę śmierci. Inni 
oskarżeni zostali uniewinnieni.

Francja zerwała rokowania han­
dlowe z Niemcami. Prasa francu­
ska donosi, że po zerwaniu roko­
wań oezekiwać należy wojny go­
spodarczej francusko - niemieckiej. 
Francja zajęła wobec Niemiec sta­
nowcze i zdecydowane stanowisko. 
Dalsze bezpośrednie rokowania z 
Niemcami francuskie koła politycz­
ne i gospodarcze uważają za bez­
celowe. Nastrój przeciwniemiecki 
we Francji rośnie coraz bardziej.

W Rumnnji, mimo świąt, 
żywo omawiane są wyniki przed­
świątecznych wyborów do parla­
mentu rumuńskiego. Prasa opo­
zycyjna zarzuca rządowi sfałszowa­
nie wyników wyborów w całym 
szeregu okręgów.

Na Węgrzech w dniach przed­
świątecznych doszło znów do po­
ważnych zajść przeciwżydowskich.

W Czechosłowacji ma w naj­
bliższym czasie nastąpić zmiana 
rządu. W miejsce ministrów „po­
litycznych", mają wejść ministro­
wie przedstawiający ugrupowania 
gospodarcze. Odpowiedni wnio­
sek do parlamentu już wpłynął. 
Czesi chcą, by do rządu weszli 
ludzie fachowi, bez względu na 
przekonania polityczne...

W Austrji ogromne wrażenie 
wywołał wigilijny list Pasterski E- 
piskopatu austriackiego. Prasa eu­
ropejska donosi, że list ten jest 

I dokumentem kulturalno - historycz- 
I nym pierwszorzędnej wagi. Nigdy 

jeszcza nie przeprowadzono tak 
ostrej granicy między światopoglą­
dem katolickim a ideologją hitle­
rowską.

W POLSCE.
W Warszawie zlikwidowano 

wielką bandę handlarzy żywym 
towarem. Aresztowano 70 osób. 
Śledztwo trwa. Na czele bandy 
stali żydzi.

W związku z aferą komuni­
styczną, ujawnioną w szpitalu ży­
dowskim w Warszawie na Czy stem, 
przeprowadzono rewizję w całym 
szeregu instytucyj i organizacyj 
społecznych żydowskich w stolicy. 
Aresztowano i w tych instytucjach 
kilkadziesiąt osób. Znaleziono bi­
bułę komunistyczną.

W Poznaniu odbywają się 
w tych dniach wspaniałe uroczy­
stości dla uczczenia 15-lecia odzy­
skania niepodległości Wielkopolski

ążek
mło-
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DZIEŁO ODKUPIENIA.
Grzech gHerworodo. 5

(Spravroídanle z odozyíu ks. D-rS L. świàerskieSik

Bóg „stworzył człowieka dobrym, ale on poszedł za Inneml 
myślami“. (Pismo św.)

Drugi skutek, to utrata tej cudnej harmonji, pokoju i radości 
stąd płynących, tego raju wewnętrznego, który się rodzi z ładu, z 
hierarchji, z poczucia, że wszystko jest na swem własnem miejscu.

Zęby to zrozumieć, uprzytomnijmy sobie, iż jak zwartość bry­
ły cielesnej, przypuśćmy ciała niebieskiego, zależy od więzi, zwa­
nej ciążeniem, tak, iż bez tej „niewoli", planeta musi zginąć, 
a przeto niewola jest warunkiem bytu i dobrobytu, tak życie du­
cha zależy od moralnej łączni ze źródłem życia, Bogiem. Gdy 
człowiek odejdzie, nietylko że się „wyzwala", lecz i rozwala... 
w gruzy. Ulega niechybnej katastrofie.

Istnieje prawo teocentryztnu we świecie: współśrodkowo 
bliższe i dalsze kręgi bytów, będących przecie tylko tworem I od­
biciem Boga — Boga mają, z daleka czy zbliska, za swój ośrodek 
i swe najwyższe dobro. Muszą się go trzymać, ku niemu ciążyć: 
inaczej idą ku rozkładowi. W bytach żywych rozkład jest śmier­
cią: bo życie to organizm, harmonja, hierarchja. — Otóż, gdy 
człowiek proklamował swoją niezależność (wolność obracając

że nie jest samowystarczalnym nijpk. *
Lé pblsson pourrit par la tête... — ryta psuje się, poczynając 

od głoU (prMriowib frtncdskie);,. Niëiilefîy diicłi, ttóstájfe czu| 
ten nttiralhy naBáz ffódporzadkowania sobię zmysłów, jaki zroĆzlĆ 
»U może jedynie z ulegioSef tfzWà Boga. Zost&li
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Itow rady fimhine u pow. płockim.
Przed świętami zakończone zo­

stały wybory radnych do nowych 
rad gminnych. Wyniki tych wy­
borów są następujące:

W gminie Rogozino byty > 
2 listy kandydatów. Radnych wy- ] 
brano 16.

Z listy A's 1 wybranych zosta­
ło 7 radnych:

1) Gajewski z Podolszyc.
2) Kalinowski z Czerniewa. i
3) Berman z Borszewa.
4) Pawlak z Rogczina.
5) Ho-yński z Radzanowa.
6) Lewicki z Woźnik.
7) Matlenga.

Z listy Aś 2 wybranych zosta- !
ło 9 radnych: I

1) Jasiński T. ze Ślepkowa. I
2) Maszenda z Czerniewa. I
3) Niedzielski z Podolszyc. :
4) Lemankiewicz ze Szczytna. |
5) Ners Winc. z Woźnik. j
13) Styrna z Juryszewa.
7) Olczak Boi. z Radzanowa.
8) Wincenciak z Kosina.
9) Kłosiński, wójt z Radzanowa

W gminie Staroźreby zglo- ; 
szono 3 listy. Wybrano 16 rad- ! 
nych.

Z listy A- 1 (66 gł ) wybra­
nych zostało 5 radnych. ■

1) Zawodniak ze Stsrożreb.
2) Zwierzchlewsk: ze Zdziar.
3) Adamski z Nowej Wsi.
4) Kadzinski ze Starożreb.
5i Szydłowski ze Starożreb.

Z listy As 2 (84 gł.) wybra­
nych zostało 6 radnych:

1) Wielec z Góry.
2) Zdziarski ze Zdziar.
3) Jankowski z Rogowa.
4) Bertold z Krawieczyna.
5) Sanecki z Brudzyna.
6) Stanczewski ze Zdziar Łop.

Z listy Al 3 (62 gł ) wybra­
nych zostało 5 radnych:

1) Kowalak ze Starożreb.
2) Trzciński ze Starożreb.
3) Pudlik z Przeciszewa.
4) Sulkowski z Przedpełc.
5) Olszewski z Bromierzs.

Gmina Lelice.
L'sta kompromisowa. Wybrano 

12 radnych.
1) Borowski Kaz. z Bonisławia.
2) Stefański Ad. z Lelic.
3) Gościcki Szcz. ze Stradzewa.
4) Morawski Edw. z Lebe.
5) Majdak z Bombalic.
6) Boguszewski J. z Rogieniczek
7) Goszczyński W. z Białut.
8) Kalinowski Al. ze Zbójna.
9) Jastrzębski Fr. „ '

10) Sokołowski Cz. „ „
11) Jóźwiak z Rogozina.
12) Żórawski T. z Bonisławia.

Gmina Zągoty.
Lista kompromisową. 12 rad­

nych.
1) Grabowski z Kędzierzyna.
2) Mazowiecki B. z Umienina.
3) Łukaszewicz z Zalesia.
4) Lewandowski ze Strusina.
5) Bojanowski naucz, z Giżyna.
6) Krakowski ze Śmiłowa.
7) Jankowski z Dębska.
8> Sieradzki z Niszczyć.
9) Fabrykiewicz — Szewce.

10) Kopczyński z Machcinki.
11) Łącki z Tłubic.
12) Szczepkowski z Pęszyna.
Wyniki wvborów w innych gmi­

nach podatny w nt5‘,priych nume­
rach „Głosu Mazowieckiego“.

ttmi mni
Rada ludowych komisarzy so« 

i wieckiej Bałorusi wydała zarzą- 
I dzeme, będące uzupełnieniem jej 

dekretu z dn. 16 sierpnia r. b. o 
reformie pisowni białoruskiej. Za­
rządzenie to wprowadza do biało­
ruskiej pisowni w Sowietach dal­
sze zmiany, zmierzające do jej 
zbliżenia 2 pisownią rosyjską. Do­
tyczy to m. in. imion, nazwisk 
i nazw geograficznych, które uży­
wane być Esają w języku białoru­
skim w brzmieniu, jaknajbardziej 
zbliżonem do brzmienia rosyjskiego.

Składajcie ofiary na

! Fundusz Obmi Morskie]

Miasta w ciężkiej sytuacji.
Min. Skarbu rozważa obecnie 

memorjał w sprawie zajmowania w 
kasach skarbowych wpływów miej­
skich.

Memorjał Związku Miast spro­
wadza się do następujących postu­
latów; kasy skarbowe powinny wy­
płacać miastom należności komu­
nalne nie raz w miesiącu, jak to 
się dzieje dotychczas, lecz co dwa 
tygodnie i nie przez PKP, co po­
woduje znaczną zwłokę, lecz bez­
pośrednio.

HBi ita intiiiu
zatacza dalsze kręgi.

W związku z olbrzymią aferą 
korupcyjną, wykrytą w Brukseli, 
aresztowano obecnie dyrektora mi­
nisterialnego w belgijskim mini­
sterstwie pracy Lejeune pod zarzu­
tem pobierania łapówek. Lejeune 
otrzymał od handlarza benzyny 
Pauvelsa pieniądze i rozmaite po­
darunki, za co przyznawał przyja­
ciołom Pauvelsa belgijskie odzna­
czenie.

(ûlceœol. œafszntùskl
obejmuje rejenturę.

Wicewojewoda Warszawski, p. 
W7ćdysław. Włoskowicz zwolniony 
został ze swego stanowiska i mia­
nowany został rejentem.

Na stanowisko wicewojewody 
Warszawskiego wysuwane są kan­
dydatury wicewojewody Godlew­
skiego, b. starosty płockiego i p. 
Witkowskiego wicewojewody pôles 
kiego.

Następnie zaniechana powinna 
być praktyka zajmowania w kasach 
skarbowych z tytułu zobowiązań 
miast wobec instytucyj publicznych 
nie wyłączając skarbu państwa, cah 
kowitych miesięcznych wpływów 
na rzecz miast i aby nie podlega, 
ło z reguły zajęciu więcej niż 40 
proc, tych wpływów.

Na uzasadnienie tego postulatu 
Związek Miast przytacza i to, że 
miasta są mniej uprzywilejowane 
niż osoby prywatne. O ile bo- 
wiem prawo egzekucji nie dopu­
szcza do zajęcia u osób prywatnych 
przedmiotów pierwszej potrzeby i 
nie pozwala na zajmowanie całko­
witych poborów pracownika z ty. 
tulu jego prywatnych i publicznych 
zobowiązań, to wobec miasta skie­
rowane jest zajęcie całkowite na­
leżnych sum, pomimo, że często 
stanowią one 80—90 proc, wszy­
stkich dochodów budżetowych.

Projekt ustawy 
o płatności zobowiązań 

w dolarach.
Ministerstwo Skarbu opracowało 

podobno projekt ustawy w sprawie 
uregulowania zobowiązań długoter­
minowych w dolarach, o ilę chocjzi 
o banki kredytu długoterminowego. 
Projekt postanawia, ‘że w razie za.I 
płaty w žlotyíh, ma obowlążywaćl 
kurs dolara z dnia poprzedniego,! 
o ile zaś zaplata następuje po ter-i 
minie, wierzyciel ma prawo wybo l 
ru kursu albo z dnia płatności albo I 
z dnia rzeczywistej zapłaty. Ustalał 
ta byłaby wstępem do ogólnego! 

. unormowania sprawy długów dola.
I rowych.

Ple
Pięli

T 
’ku 
obec 
mań; 
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iCz. 
'Szon 
ks.

Obniżenie oplat od sprzedaży alkoholu
Minister Skarbu podpisał roz­

porządzenie zmieniające stawki 
opłat za patenty akcyzowe, t.j. opłat 
od sprzedaży alkoholu na przyszły 
rok. Mianowicie patenty wykupy­
wane przez zakłady gastronomicz­
ne, piwiarnie i t. p. potanieją o 
20 do 50 proc, zależnie od miej­
scowości. Obniżka będzie wyno­

siła w miejscowości pierwszej kla­
sy, do której należą m. in. Kato­
wice, 20 do 34 procent. W dro­
giej klasie miejscowości obniżka 
będzie wyższa, a najwyższa w miej­
scowościach trzeciej klasy, liczą­
cych poniżej 10 tys. mieszkańców, 
gdzie opłaty będą zniżone o 40 
do 64 procent.

folgę. Niebawem zmysły biorą górę nad nim, za nos go wodząc, 
gdy je przez niekarną bierność swoją zdemoralizował: czy raczej 
zdemoralizował siebie, odwykając od jakiegokolwiek wysiłku, by 
panować nad resztą swego ja.

Hardy wobec Boga, nie otrzyma nic od Boga. Bóg łaskę 
swoją dawa tylko pokornym w sercu: przez nie wszystko mogą; 
człowiek łaskę odrzucił. Nietylko już nie panuje z wdziękiem, 
lecz wogóle nie panuje i coraz niżej upada. Osobiste deprawacje 
zwiększają moc katastrofy, potęgując się przez dziedziczność, jak 
wszystko. „Grzech szuka coraz nowych podrażnień... (i tak cres 
cendo...“ (Balzac). Człowiek, zarówno jednostkowy jak zbiorowy, 
staje się pastwą nieczystoćci i rodzącego się stą’d oślepienia du­
chowego, onej — hebetudo mentis (tępoty umysłu), która hib po­
zwala mu patrzeć mądrzej na świat. I przeradzä się corychlej 
w „stultitiam" — głupotę (św. Tomasz)

Rozkład (anarchja) idzie bardziej jeszcze wgłąb: nieopano­
wany w sobie, tern mniej panuje człowiek had swym światem 
zewnętrznym — i niewolnikiem się jego stawa. Lgnie ku zew- 
nętrzności, ku niâterji się kłoni namiętnie, brnie w bałwochwal­
stwo złotego cielca. Obciąża duszę swoją i przykuwa do 21e* 
mi. Traci to, czego tak zazdrośnie pożądał: wolność! „Wyzwolił 
się“ od Boga, tetaz kłania się bożkom... (Egocentryzm staje Się 
geocentryzmem).

irit „iudiiitorium ii' 
bdMerti nie dobrze

Lecz i to nie dość. (Ta rzeczywistość, która JBst w nim, tt. 
społeczną odnościa czÿ też więź z ludźmi, żostaje skażona wraz 
z całym Człowiekiem. Społeczeństwo jest WoHCZMs jbażcże w ii' 
rodku: w zarodku też, ale już *yraźrtld widać, na cö się zandal 
w onej komórce plerw&zęj, rozrodczej porządku söbjiilhägo; jäliW! 
ISr z'ÎÎ?zekê.pl®i’w?iVcÎl 1,<3íL ,Oto miał Adarit „âùdibtôriurtî "ii* ? *ie ® ¥ • T^Wą^Mką <|ią osłody życia — .bdtoltół fffii dóBH® 
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KRONIKA MIEJSKA PŁOCKA

Dyżury lekarskie
wyświetla ć.iiś i dni następnych filcu p.t.

csa 35.

Z

Popierajcie L 0, P. P.

bi­

su Wiadnm. «cwp. 
lekkej. 16 40 04-

Czwařtek Ž8 grudnia 
n ô^Â^S2AWA 7.00 ProScan» poi 

12.30 Dziennik ’ ' ’ ------
dom. meteore 
15.40 Godzina

Kino .Nowości

tradycyjne łamanie się 
opłatkiem, 

zapoczątkowane przez J. E. ks. 
Biskupa. Popłynęły serdeczne ty­
czenia.. Nastrój serdeczny, rodzin 
ny. Badzie to niewątpliwie jeden 
z najpiękniejszych dni w dziejach 
Związku.

on 1 stocznia “S“"' & 
gentay pomocnik gospodarski, grunto­
wnie obeznany z gospodarstwem rol- 
nem i podwórzowem, pensja od 40- 
stii złotych miesięcznie + utrzymanie. 
Tylko solidni kandydaci mogą skła­
dać piśmienne oferty: majątek Piączyn, 
poczta Góra płocka — Nleuwzględ- 
nlone bez odpowiedzi.

życia, każdy dobry katolik, który 
czynem łączy się z życiem para- 
fjalnem, odczuwa i uznaje potrze­
bę Domu Katolickiego w parafji. 
Dom taki jest niezbędny dla "ży­
cia społecznego w parafji. ,

Do budowy takich domäw pa- 
rafjalnych dawno już wezwał nasz 
Najdosf. Arcypasterz swoich die- 
cezjati. W r. 1928 wezwał Ks. Ks. 
Proboszczów, a w roku następnym, 
w L'ście Pasterskim na Post Wiel­
ki wydanym, wezwał wszystkie pa­
raf]«. Tam między innemi czyta­
my:

.Wszędzie przy kościele para­
fialnym powinien stanąć Dom Ka­
tolicki... Dom taki wybudujcie Wy, 
Kochani Diecezjanie... przez Ks. 
Ks Proboszczów wołam do Was; 
budujcie, budujcie Domy Katolic­
kie dla dobra parafji swojej, dla 
dobra stowarzyszeń Waszych i życia 
Waszego społecznego, religijnego, 
dia chwały bożej i zbawienia dusz... 
Każdy niech sam stenie przy tej 
pracy i innych do niej niech 
zachęca....“

Wobec tego wezwania i potrze- 

Dyżury aptek
2, grućma—Lipiński, ul. Króle- 

wiecka.

Jedną z najmilszych uroczysto­
ści tradycyjnego „opłatka“ podczas 
minionych świąt był chyba wczo­
rajszy .opłatek* w Stowarzyszeniu 
Robotników Chrześcijańskich. Sa­
la Stów. Rob , przybrana w od­
świętną szatę, przepełniona bracią 
robotniczą. Nastrój miły, serdecz 
ny, iście rodzinny.

Wchodzących na salę gości z 
ich Ekscelencjami ks. Arcybisku­
pem Nowowiejskim i ks. Biskupem 
Wetmańskim na czele wita orkie­
stra Abstynencka. Obok Ich Eks- 
celencyj zajmują miejsca prezydent 
miasta p. Ostaszewski, prezes Diec 
Instytutu A. Kat. p. rejent Płoski, 
ks. prał. St. Figielski, dyrektor 
Inst. A. K. ks. Dr. Kaczmarek, ks. 
prał. Modzelewski, p. prezes Żół­
towski, p. nacz. Jankowski i wielu 
innych.

Po odśpiewaniu hymnu „My 
chcemy Boga“ patron Stowarzysze­
nia — ks. Mierzwiński, w swojem 
przemówieniu wstępnem zobrazo­
wał tegoroczną działalność Stowa­
rzyszenia, poczem bardzo ładny 
wiersz o opłatku i jego znaczeniu 
w życiu polskiem wygłosił p. Szen- 
kielewski. Bardzo miłe wrażenie 
na obecnych wywarła deklamacja 
małej dziewczynki Szenkieiewskiej.

Skolei braci robotniczej składali 
życzenia Ich Ekscelencje i 
przedstawiciele władz i insty- 
tncyj. JE ks. Arcyb. Nowowiej­
ski, nawiązując do panującego kry­
zysu, który w pierwszym rzędzie 
boleśnie dotknął świat robotniczy, 
jako drogę wyjścia z tego Chaosu 
gospodarczego wskazał uczciwość, 
sumienność i zaufanie, oparte na 
zasadach Boga—Rodziny. JE. kš. 
Biskup Wetmański rozwinął myśl, 
że do lepszej przyszłości i osobi­
stej, społecznej, i narodowej dążyć 
winniśmy,,, przez ,„ądr.QW.e,. chrzęści 
jańskte wychowanie młodzieży. Sze-

OFIARY.
Nr » Caritas* na najblednlsjszyoh 3ta- 

nislawosêwo Befleyowie zł. 5, R. Żochow- 
scy 2 zl

Ni Patronat nad Więźniami zamiast 
letu na Podwieczorek R Żocbowski 
2; p. rejenćowa M. Brodnicka zł. 4.

Pierwszy „opłotek“ we własnym domu
Piękna uroczystość w Zwlęzku Chrzęść. Pracownic Domow.

Poznania- 18 20 Muzyka lekka. 1&00 
Program na Jutro. 18 05 Rozmaitości. 
19.25 Feljećon- literacki. 19.40 Wiadomi, 
sport. 19 47 Dziennik wieczorny' 20,00 
Muzyka lekka. 21.00 Transm z Pozna­
nia. 21.15 Recital śpiewaczy. . 22.00 Od-

KALENDARZYK.
Śrnda 27 grudnia — .1 Ews:>(

N.edawno pisaliśmy, że Polski , 
Związek Zawodowy Chrześci­
jańskich Pracownic Domowych 
stal się obywatelem m. Płoc­
ka: nabył na własność dom przy 
obcy Królewieckiej Nr 18-a.

W pierwszy dzień minionych 
świąt Bożego Narodzenia, 25 b. m. 
popołudniu odbyło się 

uroczyste poświęcenie tego 
domu związkowego połączone 

z tradycyjnym .opłatkiem".
"Podniosłą tę I miłą dla Związ J 

ku uroczystość zaszczyci! swoją j 
obecnością J. E. ks. Biskup Wet- j 
mańibi w towarzystwie dyrektora 
Instytutu Akcji Katolickiej ks. D-ra | 
Cr. Kaczmarka oraz szereg zapro­
szonych gości. Obecni byli m. m. 
ks. rektor prał. Klimkiewicz, ks. 
prał. St. Figielski, ks. prał. Mo­
dzelewski, ks. kan. Kamiński, p. 
-rejentowa Płoska, p. prez. Niemi- 
rowska, p. dyr. Jarząbkówna, przed­
stawiciele Stów. Robotników Chrze­
ścijańskich pp. Porębski i Graczyk 
i wielu innych.

Patron Związku ks. pror. Dr. 
Poszwa, otwierając tę pamiętną w 
życiu związku uroczystość podkre­
ślił jej znaczenie nietylko dla sa­
mego Związku, ale i dla całego 
chrześcijańskiego ruchu zarodowe­
go w Płocku. Imieniem zarządu 
przemówiła p. Helena Krysiaków- 
na, prosząc J.E ks. Biskupa o po­
święcenie domu.

Przed aktem poświęcenia J. E. 
ks. Biskup Wetmański przemówił 
do obecnych, podkreślając

znaczenie miłości, zgody 
i wspólnego zaufania w pracy 

spoieczno-organizacyjnej.
Ody te cnoty społeczne panują 

w organizacji, wynikiem ich będą 
zawsze tej miary owoce, jakiemi 
się właśnie poszczycić może Zwią­
zek Pracownic Domowych. Zgodą, 
miłością swej organizacji i ofiar­
nością zdobył swój własny dom.

W obecnych trudnych warun­
kach materjalnych jest to fakt, za­
sługujący na tern większe uznanie. 
Jest to jeszcze jednym dowodem, 
że przy dobrej woli i szlachetnej 
pracy, mimo nawet kryzysu, two­
rzyć można piękne i wielkie dzieła.

Po poświęceniu, życzenia Związ­
kowi dalszej owocnej pracy siadali 
ks. prob. prał. Modzelewski, p. Nie- 
mirowska imieniem katolickiego 
Związku Polek, ks. prał. Klimkie­
wicz, fcs. jprał. Figjelski, p. rejen­
tów» Płoska im. katolickiego Stów, 
Polek i inni, poczem nastąpiła 
druga część wieczoru —

Ł p. (i)ł. Sztromajer.
W dniu 25 b. m. zmar! w Płoc­

ku ś. p. mag. Władysław Stróma- 
jer, przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbędzie się jutro 28 
b. m. o godz. 2 m. 30 popołudniu.

Apel do społeczeństwa płockiego
Odezwa Proboszcza i Rady Parafjalnej par. św. Bartłomieja 

w Płocku.
W dzisiejszych czasach rozwoju , by, czas już wielki, aby w naszej

„OptM1 wśród braci robotniczej 
udziałem Ich Ekscelencyj ks. Arcybiskupa Nowowiejskiego 

ks Biskupa Wetmiiiskiego, prezydenta miasta, p. Ostaszew­
skiego i wielu innych gości.

i reg pięknych myśli, składając bra­
ci robotniczej serdeczne życzenia 
rzucili p. prezydent Ostaszewski, 
p. prezes E. Płoski i ks. prał. Mo­
dzelewski.

Nastąpił niezapomniany mo­
ment: łamanie się opłatkiem. Ich 
Ekscelencje i przedstawiciele władz 
dzielili się opłatkiem z wszystkimi 
obecnymy na sali. Trzeba było 
widzieć z jaką szczerością i miło­
ścią garnęli się do Ich Ekscelen- 
cyj wszyscy: i starsi i młodsi!... 
Pięknem obramowaniem tej prze­
miłej uroczystości braci robotni­
czej były kolędy w wykonaniu 
chóru parafjalnego przy towarzy­
szeniu orkiestry Abstynenckiej. Opu­
szczającemu salę Arcypasterzowi 
zgotowano żywiołową owację.

Środa 27 grudnia
WARSZAW A 7.00 Pmymm poranny. 

12.35 Wiadom. mećeoroł. 15.30 Wtadom. 
ęjosp. 15.50 Transm. 16.10 Program dla

paraij dom taki stanął. Ks. Pro­
boszcz i Rada Parafjalna po poro­
zumieniu się ze znaczną częścią 
parafjan, powołali Komitet budo­
wlany i rozpoczęli budowę Domu 
przy ul. Dobrzyńskiej 7. Dnia 29 
lipca Ks. Proboszcz poświęcił plac 
pod ten nowy dom, a dnia 29 
września Najd. Arcypasterz po­
święcił fundamenty i kamień wę­
gielny, przyczem wmurowano akt 
erekcyjny. Blisko połowę Domu 
już wzniesiono, lecz już wczesną 
jesienią Komitet zmuszony był 
przerwać robotę dla braku fundu­
szów.

Niniejszym odwołujemy się o 
ofiary na rozpoczć tą budową Do 
mu. Fundusz na wykończenie mu­
si się znaleźć. Wierzymy, że ofiar ■ 
ni płocczanie nie zawiodą nas i 
pomogą w dokończeniu doniosłego 
dzieła. Niech każdy w miarę moż­
ności złoty swoje grosze. Zbioro­
wym wysiłkiem Dom potrzebny 
dla parafji dalej wznosić będziemy

I „Podwójnie daje, kto szybko daje*.
I Zwracamy się do społeczeństwa 

płockiego o pomoc pieniężną. KaŻ-
i da ofiara zapisana będzie w Pa­

miątkowej Księdze Ofiar na Dom 
Parafjalny.

Składać ofiary można: 1) do 
rąk Ks. Proboszcza, 2) na ręce 
Księży Wikarjuszów, 3) do kance- 
larji Parafjalnej na kwitarjusz i 4) 
w Administracji „Głosu Mazowiec­
kiego“ na „Dom Katolicki“ parafji 
św. Bartłomieja'.

W razie łaskawego zadeklaro. 
wania większej sumy można ją roz­
łożyć na raty, płatne w ciągu kil­
ku miesięcy.

Za każdą ofiarę jak najgoręcej 
z góry dziękujemy.

Ks. Płatał Modzelewski, 
proboszcz.

Rada Parafjalna:
Stefan Baliński, 

Stanisław Betley, 
Eugenjuss Płoski.

Proiram na jutro. 19.05 Rozma
19.25 Odczyt aktualny. 19.43 Wl
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Ulgi w opłntnch stemplowych dla spółek

Tanie i smaczne

w jadłodajni

którym kobiety zabraniają mężczyznom pracować.

Wina, wödki I likiery I
D_t.x_.izl__ ti XT7_________!_«•■« :

Rozklad jazdy pociągów

■'óS

w ego rozpoczął się najpóźniej dnia 
30 czerwca 1933 roku.

ulica Sienkiewicza Nr. 14
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swych praw i — nawet niezawsze 
pozwala mu opuścić wioskę, gdzie 
zamieszkuje.

Jeżeli kobieta chce rozejść się 
z mężem, woła poprostu dwóch 
sąsiadów i mówi do swe­
go męża:

— Odejdź ode mnie po raz 
pierwszy, drugi i trzeci!

Wypowiedzenie tych słów wy­
starcza już za rozwód.

SKŁAD APTECZNY
IGN. SIKORSKIEGO
Płock, Tumska 8-a, telefon 375

POLECA:
świece woskowe i półwc- 
skowe, oliwę do palenia 

oraz kadz dło kościelne.
CENY FABRYCZNE.

użycia na opakowaniu. — Oryginalne 
zioła »Diurol« Gąseckiego (z kogut­
kiem) sprzedają apteki i składy aptecz« 
pe. Reg. M. Spr. W, d. 1480.

,,Rektyfikacji Warszawskiej'* 
Winkelhausen’ .Akwawiť
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Czytajcie „Głos Mazow.”

Okulary i binokle
ściśle pg. recept W. Panów Lekarzy 

okulistów wykonuje
f. A. WIŚNIEWSKI

Płock. Kolegjalna 13.
Outy wybór futerałów. Reperacja na 

poczekaniu. Ceny najniższe.

Handel win I wódek Lwyrobów tytoniowych

Rada ministrów uchwaliła pro­
jekt ustawy w sprawie opłat stem­
plowych od spółek. Niektóre opła­
ty stemplowe, pobierane w wyso­
kości 2 procent, będą pobierane w 
wysokości 1 proc, o ile staną się 
wymagalne w czasie od wejścia w 
życie niniejszej ustawy do końca 
1935 roku.

Ulgi powyższe będą stosowane 
do uchwały o powiększeniu kapi­
tału zakładowego spółek akcyjnych 
i komandytowych tylko w tych 
przypadkach, których okres wyzna­
czony do przyjmowania wpłat na 
poczet podwyżki kapitału zakłado-

W«
. .5

Wszelkie bóle ustąpią, gdy wytrwale 
używać będziesz ziół »Diurol« Gąsec® 
kiego. Osłodzony odwar z tych ziół 
jest smaczny, zupełnie nieszkodliwy 
i powinien być pity stale zamiast 
herbaty. Dziś jeszcze kup pudełko 
oryginalnych ziół »Diurol« Gąseckie*

‘ Wl. Sikorskiego
Płock. Kolegjalna 13 (dom B-ci Detrycbów) 

przyjmuje i wykonuje starannie wszelkie roboty dla W-nego 
Duchowieństwa, jak to: sutanny, półsutannikl, palta, bnrki 

oraz pokrycia Inter.
Poza tem wykonuje się wszelkie roboty w zakres kra- . 
wiectwa wchodzące. Ubiory męskie i uczniowskie.

CENY PRZYSTĘPNE. WYKONANIE SOLIDNE.
OOiMt M PMłlllM 

w Poznaniu.
Bank Przemysłowców w Poz­

naniu ogłosił upadłość, ponieważ 
wszelkie starania celem uregulowa 
nia stanu majątkowego banku nie 
dały, mimopowaźnej pomocy ma 
terjalnej ze strony skarbu państwa 
i poparcia wojewody poznańskiego, 
spodziewanych rezultatów.

Skład materjałów budowlanych 
i opalowych 

Stanisława Grabeckiego
Płock. Dobrzyńska 26 

poleca: deski, msferjały budowlane.

odbijania sią lub skłonności do ob­
strukcji. Pamiętaj, że nigdy nie bę­
dzie zepóźno, o ile będziesz używać 
zioła »Diurol* Gąseckiego (z kogut­
kiem), które zapobiegają nagromadza­
niu się w ustroju kwasu moczowego 
i innych szkodliwych dla zdrowia

BAKALJE! CUKRY! ORZECHY! WINA i MIODY!
DUŻY WYBÓR. Własnego importu i własnego rozlewu. NISKIE CENY.

Wszelkie towary świąteczne oraz specjalność firmy HERBATY mieszanki własne

poleca JÓZEF LEŚNIEWSKI - Płock, Kościuszki 1 i Grodzka 9.

w Wyszogrodzie.
Po likwidacji komitetu partji 

komunistycznej w Płocku w bieżą 
cym roku, czego epilogiem będzie 
sprawa w Sądzie Okręgowym w 
Płocku, przed którym w przyszłym 
miesiącu stanie 38 oskarżonych, 
akcja komunistyczna w Płocku i 
powiecie płockim ustała, a przy­
najmniej nie uzewnętrzniała się.

Przed paru dniami w powiecie 
płockim pod Wyszogrodem komu­
niści wywiesili w nocy transparent 
z napisem antypaństwowym. Rano 
policja transparent ten zdjęła. Do­
chodzenie w toku.

Komunisti oresztujg
komunistów polskich.

Według doniesień z Moskwy, 
w związku ze sprawą znanego ko­
munisty polskiego Sochackiego, 
G. P. U aresztowało w Moskwie 
ośmiu komunistów polskich którzy 
znajdują się obecnie w więzieniu 
śledczem. Nazwiska uwięzionych 
komunistów trzymane są w tajem­
nicy. W Czernichowie na Ukra­
inie aresztowano komunistę poi 
skiego Skarbka, który był kierow­
nikiem sekcji kulturalno-oświato­
wej przy miejscowym sowiecie.

CBKY OGŁOSZEŃ: za jeden wteraz m/m. na stronie tytmowej 40 gr., w tekście 30 groszy, na stronie ostatniej 15 groszy 
w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od wiersza 20 groszy. f

________________Ptennmerata miesięczna 2.50 zł. Numer pojedynczy i0 gr Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Wydawca: Ks. Prałat Ludwik Wllkoúaki. i

Higdy me lest zupóźno 
pamiętać o sweta 
zdrowiu. fembar- 
dziej, jeśli już cier-

Redaktor odpowiedzialny Michał Niemir w Płocku.
^dbifo w drukarni f

ODMROŽ E NIE
Oryginalna maść 
(z kogutkiem) 

SSMROZOLM 
leczy i goi ranki 

powstałe od odmrożenia. 

Sprzedają apteki i składy apteczne
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Odejdź odemnie poraz pierwszy, drugi, trzeci
Kraj,

Wśród wielu plemion egzotycz­
nych, których życie tak ,bardzo 
różni się od zwyczajów europej­
skich, do najmniej znanych, a jed­
nocześnie najciekawszych należy 
tak zw. „Plemię Dziewic”, zamie­
szkujące Azerbejdżan, czyli .Kraj 
Wiecznego Ognia”, przypominają­
ce podania o Amazonkach.

Leży on pomiędzy morzem Czar- 
nem i Kaspijskiem, odgraniczony 
na północy przez Rosję, na połud­
niu zaś przez Kaukaz.

Mieszkańcy tego kraju żyją w 
ciemnej skalistej dolinie, nie po­
siadającej specjalnej nazwy. Na­
ród ten wyróżnia się przedewszyst- 
kiem tem, że mężczyźni nie pracu­
ją tam zupełnie, leżąc bezczynnie 
przez cały dzień. Jedynie w wi- 
gilję N. Roku mężczyźni biorą broń 
swoich żon i udają się na polowanie.

Mężczyzna tego dziwnego ple­
mienia, skoro dokucza mu bezczyn­
ność, może 'ść na ryby. Rybo- 
łóstwo nie jest tam uważane za 
pracę; zato prawdziwa praca uwa­
żana tam jest dla ■ mężczyzny za 
.hańbę i bezprawie, za które nie­
ma przebaczenia”.

Praca wszelkiego rodzaju jest 
dostępna jedynie dla kobiet. Kobie- 
ty nietylko chętnie godzą się na 
wykonywanie najcięższych zajęć, 
ale zabraniają swym mężom pracy, 
wytykają palcami i wyśmiewają 
mężczyznę, który się czemś zajmu­
je. Każda kobieta, zgodnie z tra­
dycją jassajańską, uważa za znie­
wagę, jeżeli mąż jej pracuje.

Wbrew wschodniemu zwyczajo­
wi, kobiety tamtejsze nie zasłania­
ją twarzy welonem. Noszą one 
sztylety i topory i są bardziej wo­
jownicze, niż mężczyźni innych 
plemion. Kobieta nosi broń, wy­
biera sama przyszłego męża i pierw­
sza prosi o jego rękę. Nie odstę­
puje swemu mężowi żadnego ze

R<

troby, kamieni żól» 
ciowycb, złej prze« 
iniany materji, na 
bóle artrefyczne,
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9,20 - 30.36

14.65 — 16.55

20.02 - 21.17

6.40 - Ö.35
12.03 — 14 45

i 17.08 — 19.25
( 18.28 — 20 20

21.27 — 23.35

6.15 — 7,56 
11.67 — 13.39

18.24 — 19.54
21.25 — 23.05

0.10 — 7 18 
1 11 5Ö — 12.87 
t 10.48 — 11.37 

18.20 — 19.28 
23.13 — 0.19

War.—Kutno Łódź—Kutno Włocł.-Kutno Kutno—Płock
0.35 — 3.22

7 38 — 10.26 1
8 45 — 10.41 J

15 26 - 18.08

1.20 — 3 -

9.------- 10.31

16.33 — 17 58

2 05 — 3.10
4.55 — 6.04

10 36 — 11 52
1547 — 17.— Y
17 24 — 18,18 j

3.28 — 4.38 
020 — 8.13 
12.--------13 10

18.23 — 19.34
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